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f\ POSTERUNKU 
Po wielomiesięcznej przerwie, spo­

trudnościami od nas nieza-
• e/lvm,i. ani przez nas nie spowodowanymi, 

ii;::~:~~ ,~:i:=O"~ w dalszym cią2'u do 
Je naszego Wydawnictwa, 

dalszero jego ciągu . 

Pozosłajemywierni swemu progra­
jakim jest wzbudzenie i rozwój u 

",:ystkich obywateli przekonania nie-
I dążności , tudzież zrozumienie 

jaką jest państwowość Polski, 
~z'm,óź,enie się ~ej obronności nietyl­

przed nieprzyjaciółmi z zewnątrz -
i co gorsze i niestety smutniejsze 

" ---,, wrogami od wewnątrz, którzy 
maską dobra jednej lub drugiej 

h ,an'hlV społecznej, mają własne, oso­
cele na myśli , - do ludzi prze­

'mlwii. il~. a o sobie myślą, 
Nie umiemy wywracać koziołków 

swoich przekonaniach, nie umiemy 
swoich zapatrywań i dziś zale­

to, co się wczoraj potępiało - i dziś 
chwalić to, co się wczoraj ganiło na-
odwrót. 

Takich skoczków społecznych po-
litycznych, niebrak w tej połaci kraiu. 
Nie jedno zło już uczynili, dziesi'łtki i setki 
ludzi unieszczęśliwili, dziesiątki i setki 
ludzi obałamucili i dalej prowadzą na 
manowce. 

Dziś, każdy, kto z zapałem będzie 
obiecywał dużo morgów ziemi za darmo, 
kto będzie obiecywF./ do tego dodatek 
w rotówce, - kto będzie zapewniał o 
darowaniu długów, o odpisaniu podatków, 
o uwolnieniu od nich - ten zyska na po~ 
czekaniu wielkie zastępy zwolenników i 
'wielu zapaionych propagatorów tych nic­
ziszczalnyclt obietnic i nieuczciwych u­
pewni" .... 

. Któżby nie pragnął mieć gospodar-
'st a z gotowym zbożem, końmi, bydłem 
j , robiem. 

J właśnie na tym, - o czym nie.po­
kojne duchy"Same wiedzą. że to są mrzonki 
obliczone na otumanienie i zamroczenie 
bezkrytycznych ludzi - polega zdrożna, 

zbrodnicza, bo wroga dla państwa dzia­
łalność. 

ZahypnoŁyzowani widokiem 
i rajskiej przyszłości, - gdy ich 

mlema 
oczeki-

wania ,i wmówione marzenia nie ziszczają 
się. bo ziścić się nie mogą- nie umieją do­
patrzyć się przyczyn rozczarowania w fał­
szywości, oszustwie i nieszczerości buja­
jących krzykaczy, lecz szukają powodów, 
jakoby w przeszkodach tym krzykaczom 
stawianych. Nie umieją otrząść się z tych 
pasożytów, krew ich toczących i ostatni 
grosz im zabierających, lecz przesiąkają 
uczuciem jakoby krzywdy, upośledzenia 

i pomiatania. Dają do siebie dostęp has­
łom destrukcyjnym, wywrotowym i to 
wbrew sv'ej prawdziwej woli, wbrew 
istotnym swoim przekonaniom. wbrew 
miłości Ojczyzny. 

Z tymi i takimi złymi duchami, które 
opętały dusze maluczkich i prostaczków, 
duaze od warsztatu i lemiesza, dusze mło­
dzieży i starszych, czy to w miastach czy 
po wsiach - przyjdzie nam potykać się 
i niewątpimy, że w tej walce oddamy 
dobre usługi. 

"Da UCluneM 
Pomoc zimowa kończy swoje ostatnie 

stadium. Od rozpoczęcia działalności Ogólno­
polskiego Komitetu mija pięć miesięcy. Pięć 
miesięcy trwała zbiórka, podczas której posz­
czególne grupy zawodowe i warstwy społe­
czeństwa wykazywały swą ofiarność na rzecz 
obywateli nie z własnej wi ny pozbawionych 
pracy. 

Pomoc zimową oparto w Polsce na zasa­
dach dobrowolności. Normy według których 
składaliśmy dobrowolne ofiary nikt nam nie na­
rzucał, nikt nie zmuszał nas do ich przyjęcia. 
Normy dla pracowników ustaliły związki pra­
cownicze, dla handlu organizacje kupieckie, 
przemysłu związki braniowe, dla rolnictwa 
wre~zcie Związek Izb i organizacyj rolniczych. 
Chodzilo jedynie o nadanie naszej ofiarności 
charakteru zorganizowanego o zachowanie 
pewnej progresywności w ofiarach. Kto ma wię· 
cej niechie się poczuwa do większego obo-

Rok X. 

Ponadto pismo nasze jako nieza­
leżne i bezpartyjne - jak to już w l-szym 
numerze naznaczyliśmy - będzie wier­
nym odzwierciedleniem naszych istot­
nych stosunków w Państwie, a w szcze­
golności naszego miasta i powiatu . 

Bf;dzjemy ort;downikami spraw 
słusznych i sprawiedliwych. Wszystkie 
warstwy społeczeństwa, czy to chłop i 
robotnik, czy rękodzielnik, kupiec i 
przemysłowiec, czyłeż inteligent -
w sprawach słusznych, znajdą zawsze 
poparcie, na łamach naszegQ pisma, , 
a wszelkie niewłaściwości ulegną bez­
wzgh;dnej lecz rzeczowej krytyce) .... <.. 

W imię uczciwie poję;tego obowfązku 
dziennikarsk.iego. pragnąc oddać usługi 
Państwu i społeczeństwu, będziemy 

w swej żmudnej i odpowiedzialnej pracy 
kierowali się jedynie i wyłącznie dob­
rem powszechnym - toteż, z całą świa­
domościq służenia dobrej sprawie bę­
dziemy demaskowali prywatę. 

J esteśmy przekonani. że całe tul. spo­
łeczeństwo , wzrozumieniu tak nieodzow· 
nie potrzebnego czasopisma. użyczy nam 
ochotnie swego poparcia. 

W tej myś li , w Imię Boga, przystę­
pujemy do pracy. 

Redakcja. 

ieSI " 
wiązku wobec biednych, kto mniej niechaj daje 
proporcjonalnie do swoich moiliwości. 

Wyniki akcji uzaleiniono więc od naszej 
dobrej woli, od ludzkiej wyrozumiałości dla nę. 
dzy, od naszego poczucia obywatelskiego obo­
wiązku, który choć nie obwarowany żadną wi­
doczną sankcją dla każdego dobrego obywatela 
jest dostatecznie niewątpliwy i zrozumiały. 

W ciągu swej pięciomiesięcznej działał· 
ności komitety pomocy zimowej spotkały sj~ 
z różnym przyjęciem ze strony społeczeństwa. 

Od wzruszających nieraz przejawów ofiar­
ności ze strony szerokich rz.esz pracownł­

czych i robotniczych, czy też Polonii Za­
granicznej - do chłodnej obojętności i bra· 
ku wyrozumienia dla ludzkiej nędzy. 

Na ogół jednak społeczeństwo polskie 
wykazało swą szlachetną ofiarność i nie za­
wiodło pokładanych w nim nadziel. Zebrane 
'ofiuy wartości dotąd ponad 25 mi nów .zlo-
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tych stanowią niezaprzeczalnie wielki dorobek. 
Tak znacznej sumy nie rzucaliśmy jeszcze na 
cele społeczne. E.fekt pomocy zimowej prze­
kroczył znacznie wyniki nawet tak popularnej 
w r. 1934 zbiórki na pomoc ofiarom pamiętnej 
powodzi. 

niestety wypasć przecząco. Wiele osób z po­
śród tych, którzy {lać mogli zignorowało 

pomoc zimową, więcej jeszcze ograniczyło 
się do szumnych deklaracyj, nie popartych 
żadną, albo zgala nieproporcjonalną do za­
deklarowanej ofiarą. Ą gdyby wszystkie te 
deklaracje zostały zrealizowane pomoc zimowa 
nabrałaby jeszcze bardziej masowego charak­
teru, wyniki jej byłyby nie porównanie większe. 

Są to objawy sruutne, objawy przykre· 
Dziś nie czas jeszcze je rozpatrywać. Choć bo-

wiem pomoc zimowa kończy się już za 
niecały, choć nie wiele jeszcze pozostało 
- pamiętać najeży o wiecznie aktu,linyrr' j' Yl 
słowiu: .na dobry uczynek nigdy 
zapóino". Prawda lego przysłowia 

oczywista, że nie trzeba jej nikomu tłomj'·~ći 
Niechaj to przysłowie 

wszyscy, którzy dotąd nie spełnili 

obowiązku wobec bezrobotnych i n!e:~, 
jaknajszybciej znajdą się na wciai i. 
otwartej liście ofiarodawców. 

Świadczy to, że rola bezrobotnych jest 
nam wszystkim bliska, że te zorganizowane for­
my pomocy dla nich mają znaczne możliwości 
wzwojowe. Nie tak znów bowiem ciężko przy­
szło nam złożyć w gotówce i naturze te ofiary 
na pomoc dla bezrobotnych. Składka na pomoc 
zimową nie przyniosła nikomu krzywdy, nie wy­
rządziła szkody w niczyim budżecie. 

Czy wszyscy jednak wzięli udział wak­
cie powszechnej ofiarności, czy wszyscy 
postąpili zgodnie z tym niepisanym prawem 
obywatelskim? Odpowiedź na to pytanie musi 

Palnięci Bohateró 
ś. p. 

i podpor. 
kapit. DObrzańsklego Se 

- Weterana z 1863 r. Za\Nady Taln,a!l5zltll 

.. Exprass JlrOSlIWskl" SPllnll ObDWląZe. 
Ibu.alelm 

W dniu 26 lu/ezo 1936 r., a wifC Ul czasie 
lay .Expreu Jaros/awski" nie wychodził, otrl.y­
maliśmg :z Min;slustwQ Skarbu w formie dyp­
lomu podz;~kowanie, którego Oł'now~ w dosłow­
nym brzmieniu pr%yłaczamy: 

MINISTE RSTWO SKARBU 

D.'.gat Ministra dla .praWl 
3010 PO:l::wozkl InVW'e.ł»'cyJnel· 

\ 00 Wydawnictwa Express Jarosławski 
w Jarosławiu. 

W imien,iu Pana M.inistra. Skarbu skla­
aam Wydawnictwu Expressu Jarosławskie­
go podzh:;kowanie za znakomity udział 

w propagandzie Premiowej 3°10 Potyczki In­
westycyjnej i stwierdzam, ie Wyda",,­
nlotvvo Expr •• s "arosławski 
.pełnlło obo",,"llItzek obywa­
lelakl. 

Mlnkowski Delegat Ministra Skarbu. 
W War.l'zawie dnia T. 8. T935. 

Boruta. 

Pierwsze miesi"lce bieżącego roku zapisały 
się smutno w dziejach naszego miasta, przez 
zgon dwóch Bojowników o wolność i niepod­
ległość Polski - ś. p. kapit. Serafina Dobrzań­
skiego i podpor. Weterana z 1863 roku ś. p. To­
masza Zawady. 

Jeżeli cześć oddawaliśmy ludziom zasłu· 
żonym, jeśli wspomnienie po nich przekazujemy 
potomności, to poczesne miejsce należy się 

ś . p. kapitanowi Serafinowi Dobrzańskiemu. 
On to dotrzymał placu swoim junakom, 

On stworzywszy z nich pierwszą Kompanię 

Legionu Wschodniego, w r. 1914, na pierwszy 
zew Komendanta, wyruszył na plac boju, nie 
załamał się, nie uległ żadnym intrygom, nie 
uznał rozwiązania tego Legionu przez Naczelny 
Komitet Narodowy. W boju, pomimo podeszłego 
wieku i steranego zdrowia, kroczył na czele 
wszerz i wzdłuż Karpat, parł Moskali przed 
sobą, aż pod Pasieczną ciężko ranny popadł 
w niewolę i wywieziony 7.ostał do Moskwy, 
skąd powrócił do kraju w drodze wymiany 
jeńców wojennych. 

Charakter bez skazy, typ prawdziwego 
Spartanina, brzydził się fałszem, potępiał niecne 
intrygi i nigdy niedał się wciągnąć do rox-

Hallo I Hallo I czy jest kto przy telefonie. 
Nikt się nie od,Ywa ...• ,.d,wonię··· Kto P'""ę 
mówi? Co Warszawa, Centrala, a kto mię od­
łączył, rozmowa nieskończona - kto, radio JaroslawSMa 

Hallo! Hallo I Tu Warszawa, 
mówi? 

radio ... Kto 

• oddzwoniło, co, czy na nowo załączyć, - niel­
dziękuję, rozumię warszawskie rozmowy ... 

Tu Jaroslaw. Boruta. Bardzo dobrze. Wol~ 
zawsze nieprawda, rozmawiać z proboszczem 
jak, nieprawda z kościelnym. Ale nieprawda, 
przepraszam, jaka godność, jak mam, niepraw· 
da, tytułować, czy pan prezes radia, czy dy­
rektor, czy radca, czy nieprawda, jak. bo nie­
chciałbym nieprawda obrazić. Więc moje nie· 
prawda, uszanowanie, rzecz nieprawda, jest taka. 

Różne miasta zabiegają, nieprawda, o stacje 
radiowe. Możeby, nieprawda nasze miasto do­
słało, nieprawda, taką stację. Mamy wszelkie 
warunki, nieprawda, swietne, położenie tere­
nowe znakomite, codziennie nieprawda mamy 
nasze własne nowości, senzacje, plotki, swoich, 
nieprawda, domorosłych korespondentów bez 
różnicy wyznania, którzy nieprawda, wszystko 
wiedzą z pierwszej, lepszej garści, no co 100-

jesciwi na to powiadacie ... 
Szanowny pan ni e odpowiada, co pan mil­

czy, jak nam nieprawda to sobie tłumaczyć? 

Otóż, to tak. Masz babo redutę, Ordonki. 
Jak idzie o nas, to i gadać nie chcą. Mówiłem 
przecie po warszawsku. Otóż to tak. 

jarosław oczywidnie niema powodzenia 
do Warszawy. jeżdżą tam w jedną, dwie, trzy 
i cztery osoby, pukają, robią obchody po róż­
nych palacach i schodach, windują się i z tego, 
za pozwoleniem nici ... 

Zabrali nam co tylko się dało, a o takiej, 
macićkiej stacjence radiowej, nawet szkoda 
gadać. 

Ojoj I A sobie sami rady nie damy i nie 
zrobimy swego radia?! 

jestem pelen pomysłowości i inicjatywy, 
jak niezetatyzowany prywatny człowiek i za­
bieram si~ do roboty. Niedbam jaka spadnie 
na mnie kara z zawieszeniem, czy bez, z po­
datkami, opIatami, stemplami, sekwestratorami, 
komornikami, czy bez. 

Żebym tak nie chorował, a słowa dotrzy­
mam. Nie jestem przecież, ani politykiem, ani 

grywki, gdy był przekonany o jej bezp(_ 
sławności, wypływającej jedynie na tle 
chunków osobistych. 

Ten to prawdziwy stuprocentowy 
nista, gdy z końcem października 1929 r. 
poczęły się oszczercze ataki na łamach 

brukowca na osobę naszego ':~:~::to';;:l.:~:~~ 
stąpił doń obok dawnego Banku 
i wobec świadków podziękował za wszystk 
uczynki i dobrodziejstwa, jakie nasz redakt" 
jako członek Miejskiej Straży Obywatelski 
podczas inwazji rosyjskiej w roku 1914. jeg 
ś. p. żonie wyświadczył. 

Czysty jak lu, nie afiszował się 
czynami i nigdy nawet dla swych 
nie chciał wykorzystywać swych 
Niejednokrotnie w rozmowie z naszym 
to rem, zwłaszcza w ostatnich czasach, ODOW·": 

dilł swe przeżycia na tle tych ostatnich c""cił/, 
do czego we właściwym czasie wrócimy. 

Zamknął swe powieki na sen wi""'ill'-J 
z tym przekonaniem, że żył i cierpiał 

Ojczyzny i że dla Niej spełnił swój święt:łc 

obowiązek. 
Cześć jego świetlanej pamifci I 

• • • 

posłem, ani żadnym wodzinosem zjazdowym 
lub wiecowym. 

Przekonacie się moje państwo, że urządzę 
pocichutku stację radiową krótkofalową od ko­
ści oła Panny Marji do mostu na Sanie i od 
przedmiescia do dworca kolejowego. Za miej­
scem na maszt nie b~dę si~ ceregelował, jak 
książę Windzor, gdzie ma pani SImpson slu­
bować miłosć i wiarę małżeńską. Moje rawo 
nie będzie Blagą narodów. ani Blagą jaros- l 
ławską· 

A wj~c maszt umicuczę na najwyższym 
punkcie miasta, którego 01,sadzenie nie m0z, 
się odstać . Umieszczę więc na wiei y ratuszo­
wej. Tam jest miejsce wolne od strażaków, od 
czasu, jak si~ bano, aby nie alannowali, że si~ 
tam coś kurzy ... 

Swięty Michał chce mi odstąpić. swój ko­
minek na placu swego imienia. Powiada, że ( 
kominek, budowany przez Polaka i Rusina pt')ca 
od głowy, jak polsko-ruska zgoda, więc btSi~ 
na nim sta nąć, c h ociaż ma skrzydła . jest je nak 
inna przyczyna, prawdziwa. Boi się kataru, bo 
święty Michał, nigdy jeszcze nie kichał, a ja­
rosławski lud, chce go postawić na fiakierski V 

Co dalej, to b,dzie za tydzień już na w/a­
snej fali. 

• 

1. 
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W niedługi czas po śmierci Bohatera z 

1914 roku, który miał szczęście z orężem w ręku 
wywalczyć niepodległość Tej. dla której wal­
czyli Jego poprzednicy z 1863 r., zmarł podpo­
rucznik Weteron z 1863 roku Ś. p. Tomasz 
Zawada. 

Z wybuchem powstania narodowego ś. p. 
Tomasz Zawada, wówczas kilkunastoletni mło­
dzieniec przeszedł kordon graniczny i podążył 
do tworzących się oddziałów powstańczych 

w lubelskim. Po rozbiciu przez przeważające 

siły nieprzyjaciel ski e, powrócił do kraju i po 
ułożeniu się stosunków pokojowo, wstąpił do 
służby palistwowej przy straży skarbowej. 

Wychował swe dzieci w gorącej miłości 

do Ojczyzny, to tei syn Jego ś . p. Dr. Filip 
Zawada - późniejszy major W. P. i Poseł 
klplitej w Tuluzie - z wybuchem wojny świa· 
towej, natychmiast zgłosił się do Legionów, by 
pójść ślady Swego szlachetnego Ojca. 

Niebezpiecznie chory dostał się w czasie 
pierwszej inwazji do domu, a zawiadomiony 
o tern również przez śp. Tomasza Zawadę nasz 
redaktor, pośpieszył natychmiast z pomocą. 

Gdy w r. 1931 zmarł syn jego śp. major 
W. P. Dr Filip Zawada, - a obecny prezydent 
Poznania pułkownik dypl. p. Erwin Więckowski 
poświęcił Mu gorące wspomnienie pośmiertne 

zamieszczone w "Expressie jarosławskim"­
(Nr.15 z dnia 11. kwietnia 1931) - Ś. p. Tomasz 
IZawada zgłosił się w Redakcji "Expressu jar." 
i w wzruszajllcych słowach dziękował, mówiąc 
do naszego redaktora "Ty chłopie naraziłeś 
swe życie dla Filipa, a teraz tak pięknie opisa· 
leś. jak ja Ci się odwdzięczę". Śp. Tomasz Za· 
wada był wiernym prenumeratorem "Expressu 
Jarosławskiego· do czasu, gdy wzrok Mu do· 
pisywał. 

A co do wdzięczności? W pięć lat póżniej 
nastąpiła. Było to 13. września 1936 r. - kilka 
tygodn1, gdy "Express jarosławski" już nie 
wychodził. - W piękny, słoneczny dzien, w po· 
rze przedpol., ś. p. Tomasz Zawada siedział 
na ławce obok poczty, gdy przeszedł nasz 
redaktor. Po przywitaniu się z naszym redak· 
torem, ś. p. Tomasz Zawada w te słowa się 

don odezwał: "chłopie, słyszałem, że ci... (tu 
nastlIpiły zbyt ostre określenia) oporządzili cię. 
Chodź, dam Ci pismo, jak ty nar1\ziłęś życie 
dla mego Filipa· legionisty." A gdy mu po­
dziękowałem, dodał: "chłopie, nie bądź głupi, 
ja stary mogę lada dzien zamknąć oczy, a ci ... 
(znowu radykalny zwrot) goławi pisać, że stał· 

szowałes mój podpis. Chodź do reienta~. l rze· 
czywiście, mimo swego podeszłego wieku po· 
szedł do rejenta p. Waydowicza, gdzie pismo 
legalizował, które to pismo podajemy na innym 
miejscu. 

jeszcze przed wojną światową przeszedł 

na emeryturę i doczekał się niepodległości Pol· 
ski, oco daremnie walczył bohatersko w r.1 863/4. 

Czdć, ,ł,boka C%e.sć pami,ci Tomasza 
Zawadyl 

2.6;1: 011 arę 
, na 

F. O. N. 

.tttttttttttt.tt.t.t.tt.tttt.t •• ttt. • • 
: I·a "W I T A m I nu ul. BrodzMa 12. : 
• • • właiciciel: • 

: Aleksander Lubasch: • • • • SKŁI\D owoców POŁUDNIOWYCH • • • 
: polcc.: : 

: wszelkie owoce zagraniczne, krajowe, : 
: czekolady, cukry, herbatniki, deli- : 
: katesy, konserwy rybne, herbaty : 
: c ejlońskie i chińskie : 
: kakao holenderskie. : 
: Kawa codziennie śwież;a na składzie. : 
• • : UWAGA: Pomarańcze włoskie, pale· t 
• .: styńskte I hiszpańskie po ce· : 
: nach hurtownych. : 
• • •• tt ••• t ••• t •• tt •• t •• t •• tt •• t .. tt •• t 
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"E X P R E S S JAR O S Ł A W S K I" 

Pismo podpOr. Weterana 1863 roMu 
Tomasza zalllady do omega redaMIOrl. 

Do 

Pana Emanuela Schillmana 
Redaktora Expressu JarosławskieRo 

w Jarosławiu. 

Ja Tomasz Zawada podporucznik W. P. 
weteran powstania z 1863 r. zaświadczam, że 
p. Emanuel Schiffman redaktor Expressu 
Jarosławskiego w Jarosławiu podczas l·szej 
inwazji rosyjskiej w r. 1914 w Jarosławiu, 
jako członek tut. Miejskiej Straży Obywa· 
telskiej, zawiadomiony przezemnie, że syn 
mój śp. Filip Zawada, legionista, późniejszy 
major W. P. i konsul Rzeczp. w Tuluzie, 
Idy u mnie w domu ch;:żko chory, nie 
zvva~.ląc na *_dne nlebez­
pleczeńslvvo pośpieszy' na­
tychmlasl z pomocą vvyrnle­
nlonemu synovv' moJemu. 

Z tego tytułu zobowiązany jestem p. 
Schiffmanowi do głąb okleJ wdzięcz· 

noścl tem bardziej, że w wypadku ujaw· 
nienia udzielenia przez p. Schiffmana po· 
mocy synowi mojemu, byłby zarówno syn 
mój jak i p. Schiffman poci"gnięty do su· 
rowej odpowledz:lalnoścl karnej, mogącej 
n_razie go na utralq *ycla. 
Jarosław, dnia 13. wrtegnia 1935. 

T oman Zawada 
podpor. weteran 1863 r. 

Numer reportorium 603/35. Stwierdzam, 
że osobiście mi znany Pan Tomasz Zawada 
podporucznik weteran z 1863 r. w Jarosia· 
wiu przy ul. Trzeciego Maja zamieszkały - " 
uznał wobec mnie, że podpis swój na ni· 
nlejszym piśmie własnoręcznie nakreślił. 

W jarosławiu, dnia 13. września roku tysiąc 
dziewięćsetnego trzydsiestego piątego. 

Tadeusz Waydowicz notariusz. 

• • • 
W imię lojalności stwierdzam, że Pan re-

jent Waydowicz ograniczył się wówczas do 
pobrania u mnie jedynie opłaty stemplowej, 
a z należytości notarialnej zrezygnował, za co 
Mu na tym miejscu serdecznie dzi~kuję . 

Emanuel Schiffman. 

Na Fundusz Obrony 
Narado_el· 

Z Sekrelui.lu F uDdunu Obrony Narodowej ol.zy· 
m.liimy po"iinc komuDLk.ty, którc w chrollo!OfiC:ZDym 
po,..,dku podajcmy. 

Red. 

12.000. - złotyoh - na F. O. N. R.d. Po­
wi.tow. Powi.tu LubeJakie,o poat.llowa. ucbw.l~ wnyst· 
kich 'woij:b c:z/onkow pnekllue z fu"dulló .... LubcIakiell'O 
Powi.towero Z .... illlzku Samofzllldoweło kwotę 12.00D.-do· 
tych - II. F. O. N. 

1715 000 - z/otyoh _ na F . O. N. W doiu 
22 z. ID. wr(;czyli pr.cow"icy .. monIlIdowi stolicy Muanl­
kowi Śmigłemu.Rydlowi Clck ". sumę 175.000. - dolych, 
zcbr.1I1II Z dobrowolnero opod.tkow.lli. ai(; pr.cowników 
micj,!.ich II. F. O. N. 

Urocay.loić I. pollllczou był. l wielklll m.oifeatu,jlll 
". rzccz Armii , jcj Wodu i Fu"duuu ObrODy N.rodowej. 

Praoownloy poozlowl - na F. O. N. Noto· 
w.liimy jui nil ł.m.ch' pruy pi(;!.oe dowody zrozumieni. 
obyw.tel.ldClI:o wir6d Iwi.t. p •• ey. dzisiaj u.dmienimy 
jeucze o jcdnym z tych wzrUlnjlllcych dowodów. 

Oto pr.cownicy pocztowi oku;gu lwowskiego, 
'wiadomi donioaloici celu dOlbrojcoi. onuj Armii. pue· 
prowadzili .!.ci(; zbiórki pie"i~incj. któ.. przy"ioał. okolo 
26.000 d. 

Kwot(; powriUII pracowaicy pocztowi wr~czyli w IPO' 
lób uroczy.ty Dowódcy O. K. VI. Lwó .... - P.tlU Ile" To' 
!.uzewakiemu - z przezn.czcaiem lU Fundusz Obrony 
N.rodowei. 

Polon/a w Nev.Yorku na F. O. N. Szl.chctny 
i p.triotyuny wy'ci, POIODjj u Ilr."ic.'1, a!.t.d.i'lecj do­
wody ,weło p.t,iotyzmu i trol!.i o dobro palistw •• tr ..... Q.d.1. 

Jako przykł.d moin.br wzill,; dzicnQik polaki .. Nowy 
ŚwIat", wychodz'lcy II. cmi, ... eji w Nev·Yorku, !.tóry od 
pocz'ltku iltllielli. Fundu.Ilu Obrony r .rodowej pnepro' 
..... du i.tell.ywnlll zbiork(; pielli~iolll wHód cmill:,.cii pol. 
• kiej w Nc,,·York ll , • zcbr.llc kwoty pr.:elt.lluje na F.O.N . 

Su. 3. 

Ołt.toi d.r. w !.wocie 375 - dol. moie .Iuiy';, jako 
przykl.d dl. Polonii umicukalcj w iooych państw.eh 

iwi.t. i ur.llem jest dowodcm, ic loay i potęg. ich Maili· 
Pplaki nie .111 im oboi~tlle. 

Znowu 150000 zł. na F. O. N. Z.,zllld Miej· 
ski w Wilnie przc!c.ul na kOllto cukowc P. K. O. Nr. 6 
D •• kutek bchw.ly Rady Miejskiej kwot~ 50.000 zl. n. celo 
dozbrojeni. Armii. 

Sldoaająe no .... tl najdrobnj~jut ofiary not dozbrojt­
nit Armii Pol,kiej, ulr .... a/umy pol(g~ Pol,ki i podciqga",!! 
ją, .... myil ,alau Na.ztJ(o Wodza, Maruo/leo Rgu __ 
Sm.igltga, wzwyi. 

Do P. T. Czylelnlk6_ 
I Prenunleralor6_. 
Cen~ pojedyńczego egzemplarza "Ex· 

pressu Jarosławskiego" obniżyliśmy na 20 
groszy, aby uprzystępnić czasopismo naj­
szerszym warstwom społeczeństwa. 

Również obniżyliśmy znacznie cenę 
prenumeraty, uwidocznionej na pierwszej 
stronie. 

IVdllllnlclllD •• Expreslu JaroSJIIISllleg.··. 

KRONIKA 
(Red.!.cjll bezw.rull!.O .... O maoulkryptów IIle z ....... c.) 

Zmiana na stanowi;.lku starosty. Od 
dwóch lat urzędujący u nas jstarosta p. Franci· 
szek Frączkowski został prz~iesiony do Ka-
mionki Strumiłowej. ' .... 

Do Jaro.r/awia został przeniesiony lłqrosla 
p. Alfred Koca/ ze Zborowa. 

Bezkrólewie miejskie skończyło si.li: 
12 bm. W dniu tym odbyło się posiedzenie 
Rady miejskiej, poświęcone wyłącznie wyboro­
wi burmistrza. 

Przewodniczył radny p. dyrektor Kurek; 
jako asesorzy fungowali p. p. radni: dyrektor 
Kapuściński i Koprowicz. Na 24 radnych obe­
cnych było 22 radnych, pozostali dwaj spo­
wodu choroby byli nieobecni. 

Po odczytaniu przez przewodniczącego 

p. dyrektora Kurka odpowiednich przepisów, 
przystąpiono do aktu wyborczego. Burmistrzem 
jednog/ognie został wybrany dotychczasowy wi· 
ceburmistrz p. Dr Stanisław Siara naczelny 
lekarz lul. Ubezpieczalni Społecznej. 

Do sprawy tej wrócimy w następnym 

numerze. 

Ściganie osób wykonywujących "rue­
prawnie roboty budowlane. W ostatnich cza­
sach na tut. terenie prawdziwą plagą dla tuL 
koncesjonowanych mistrzów budowlanych stali 
się t. zw. fuszerzy budowlani, którzy oczywista 
nie opłacając żadnych danin państwowych i 
samorządowych uprawiają brudną konkurencję· 

Doszło do tesro, że Władze administracyjne 
zmuszone były energicznie wkroczyć, celem 
zlikwidowania tego stanu rzeczy. 

ł tak Starostwo wydało odpowiednie za­
rządzenie, ogłoszone publicznie na murach. 
miasta, w których ostrzega przed oddaniem 
robót budowlanych fuszerom i zapowiada, że 
przeciw winnym z całą bezwzględnQjcią, zasto· 
suie wszelkie środki ustawowe, stofące do dys­
pozycji. 

Równocześnie ostrzega koncesjonowanxch 
mistn:ów, którzy roboty przyjmują, dają SWQj~ 
firmę, a następnie odstępują roboty nie upraw· 
nionym. Przeciwko tym, Starostwo zasttos1.lje 
również najrygorystyczniejsze sankcje karnc. 
a ponadto odebranie koncesji. 

Zarządzenie tut. Starostwa zostało przy­
jęte w kołach zainteresowanych z pełnym za­
dowoleniem . 

\. 

\l 

l 
I' 
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Zaułł,dowi miasta pod rozwag~. Ob· Z wyni ku sprawozdania, dyskusji i Komisji Powyższe uwagi podajemy pod rozwagę 
nerny plac miejski przy ulicach Kraszewskiego rewi'l.yjnej ustalono, że agendy Zwiqzku Kre- publiczną· 
i Głowackiego, - t. zw. ogród sokolski, - dytowego prowadzone są wzorowo, instytucja , Kupno gmachu pocztowego przez Rząd 
pierwotnie przeznaczony przez miasto na bu- ponad wszelką wątpliwość, oparla na niezwykle od spadkobierców śp. Jędrzeja Majewskiego 
dowę sądu okręgowego. jaki był dla Jarosła- solidnych podstawach i na bezwzględne zaufanie za kwotę 130.000 zł. rozbiło się · 
wia przeznaczony - zosłał obecnie drogą par~ zasługuje, to też tul społeczeństwo bez jakiego- Zarząd poczty rozgląda się za odpowied-

nim placem, na którym stanąłby nowy, własny 
celacji sprzedany i już jest w przeważnej części kolwiek choćby cienia troski może w 7.upełności i'mach. 
ubudowany. zaufać tej instytucji swe wkłady oszczędno- Wedle uporczywie krążących wersyj wcho-

Zniknęło zalym ostatnie miejsce, na któ- śeiowe. dzą w kombinacje, plac p. Dra Puzona przy 
rym mogły być umieszczane przejezdne przed- W u\. Dra Diełziusa i plac Kunerlów u zbiegu 

ątpliw ej wa rtości dobrodziejstwem ulic św. Ducha i Lube lskiej. 
siębiorstwa widowiskowe. Wskutek braku od- d la mało ro l nych słała się ustawa odraczająca 
powiedniego miejsca wszelkie cyrki, Luna-Parki, i rozterminująca długi małorolnych. Dłużnicy N~dza pchnęła nieszczęśliwą matkę 
teatrzyki rewiowe itp. omijają już Jarosław. ' w objęcia śmierci. Onegdaj usiłowała niejaka 

niesłowoi uzyskali chwi lową ulgę, która mści Franciszka Róa zamieszkał a p'zy ul. Poniatow-
Wedle krAżących wersyj plac teraźniej- . d tkl" Ib' k d 61 • , SIę o IWie - a oWlem re Y t wog e za- skiego, popełnić samobójstwo, przez wypicie 

szej targowicy na bydło, znajdujący się kolo marł, a stosunki gospodarcze nie poprawiły si~ denaturatu. Denatkę zdołano uratować. 
ogrodu miejskiego, ma być rozparcelowany i tak, aby małorolni mogli za rok t. j. w r. 1938 Powodem rozpaczliwego kroku jest troska 
sprzedany. swe długi spłacać, a wślad zat)'m grozi licy- o utrzymanie swego nieślubnego dziecka, które 

Możeby tam pozostawiono pewną prze- z powodu nedzy nie może wyżywić. 
lacja ~runtu. Na tle oweao tralTiczne"'o czynu si łą faktu 

sirzeń na widowiska, 00 przecież miastu pn.y- ó" ki d k .. k . ., 1& 1& wmez u li. y onwersyJne me o azulą ciśnie się pod pióro pytanie: Czyż niema u nas 
/ nosi dochód. się w praktyce tak doniosłymi. jak to pierwot- w mieście nikogo, ktoby się zajął nieszczęś l iwą 

I 
J 

Brak dozoru sanitarnego na targach, nie sądzono. Wrazie niezaplaty raty, skarżą matką, która z nędzy chce zdezerterować przed 
daje się odczuwać. Przed laty lekarze miejscy banki i kasy o zapłatę zapadłej raty, a koszty życiem? 

I· J d . dk·· ś· SAdowe cz"stokroć dorównuJ'ą wysokości raty. Istnieje wprawdzie Towarzystwo ochrony 
atale dokonywa l przeg ą u sro ow zywno CI" ... zwierząt, ale czy ochrona ludzi nie jest bardziej 
a naczelnik straży pożarnej przedsiębrał bada· Wdalszym ciągu następują egzekucje i je- aktualniejszą? 
nie masła i mleka. Obecnie nikt nad tym nie den dług przeradza się w kilka swoich odcin­
czuwa, a kto jest do tego obowiązany, niewie- ków. Rosną procenty i koszty, a dług zamiast 
my _ wobec licznych rozporządzeń, tak, że maleć rośnie jak na drożdżach. 
nikt nato nie zwraca uwaii. Dlatego na targu Wandalizm. Swego czasu "Express Ja­
miewamy rozwodnione mleko. zamączone śmie- rostawski" pierwszy poruszył o zdziczeniu pa­
tany, zaprawione margaryną masło z całymi nującym na starym cmentarzu i apelował o 
:r.iemniakami w pośrodku. ogrodzenie. 

/' Wskazanym byłoby, aby d la dobra miesz- Z całą lojaln ością stwi erdżić należy. że apel 
kańców i względów hygienicznych - zapro- nasz nie pozostał bez echa. Niestety w ostatnich 
w adzono stały dozór sanitarny nad żywnością czasach dzieją się na tym miejscu wiecznego 
na targach. spoczynku, zniszczenia i spustoszenia przez 

Drogi Sił u nu fatalne mimo, że ludność zwyrodniałych złoczyńców na które zwrot 
płaci specialne opłaty drogowe. Dochodzi do- wandalizm jest istotnie za slaby. 
tego, że główna arteria, a to d roga prowadzą-, I tak z wielu pomników zabrano wize­
u na most i rzeżt.il, wskutek niezliczonych wy- runki fotograficzne zmarłych, strącono krzyże, 
bojów o poważnych rozmiarach jest trudno do uszkodzono złośliwie pomniki, a naweł ostatn"io 
p rzebycia. Doszło do tego, że mieszkańcy wy- złoczyńcy nie zawahali się włamać do grobow­
~oje fi il;r ,li wikliną, aby jako tako ją przebyć ców i obrabować zwłoki z przedmiotów war-

tt" ;1 do dziś, na tej drodze, nie zaszedł tościowych . 
n.eszc" !: wy wypadek, to istotnie OpatrJność 

Nie ulega wątpli wosci, że znana z energii 
tut. P. P. potrafi w najbliższym czasie zlikwi-

uv. j~k las informują, to przed kilku dniami, dować bandę złoczyńców, których nie ominie 
na d , udze do Bełzca, - wskutek wyboju karząca dłoń sprawiedliwości. 

o powai; ej głębokości, nie dającego się omi- Wlencomania. Zapanował u nas zwyczaj, 
nąć, wywrócił się wóz trenu z ładunkiem. Pod- przyjęty z zagranicy, składania wieńców dla 
niesienie wozu i pozbieranie ładunku wstrzy- okazania pa mięci osobie zmarłej. Często czy­
mano do zdjęcia fotograficznego całości i fo- tamy, że złożono dziesiątki i selki wieńców. 
tografię sk ierowano do kompetentnych czyn- Rozumiemy doskonale pietyzm wobec 
ników. zmarłych, lecz warto się zastanowić. czy jest 

Licytacja kilku realności. Państwowy to konieczny sposób objawów, czy to współ­
Bank Rolny, Oddział we Lwowie, wprowadził czucia, czy hołdu, czy wreszcie uznania i czy 
skrócone postępowanie egzekucyjne w ten spo- nie można tego pietyzmu w praktyczniejszy i 
sób, że licytację realności wiejskich przeprowa- bardziej celowy sposób zamanifestować. 
dza przez notariaty, bi orące za podstawę war- Nie od rzeczy będzie w tej mierze uczy-

I tości, kwotę przyj~tą przy udzieleniu pożyczki ni ć rachunek kasowy. Najtańszy wieniec z szar-
hipotecznej. fami i napisem - bez tego obejść się nie moina 

Wte n sposób jest wystawionych na Iicy- - koszluje do 10 zł. Nie przejdzie jeden kon-
tację kilka realności w naszym powiecie. dukt pogrzebowy, czy to dziecka, czy osoby 

dorosłej, czy dostojnika, C1.y wreszcie' szarego 
Doroczne Walne Zgromadzenie Związku człowieka, aby nie było bodaj jednego wieńca. 

Kredytowego odbyło się 12 bm. Przewodni- Koszty są znaczne i sięgają rocznie >Ił setki ty­
czył wiceprezes Rady Nadzorczej p . Dr Spatz. sięcy złotych, poto, aby wieńce albo zmarniały 
który zagaił zebranie. Po odczytaniu protokołu na mogile, albo je rozkradziono. 
przez sekretarza p. Wurzla, wyczerpujące spra· Czyżby nie było r ozsądniej %.amiasł praw­
wozdanie z działalności za rok 1936 złoiył dziwego marnowania pieniędzy na te wience, 
mecenas p. Dr Eryk Ressler, członek Zarządu przeznaczyć te kwoty na in ne doniosłe cele, 
tegoż Związku. Ze sprawozdania wynika, ie które _ naszym skromnym zdan iem _ wni­
w ciągu roku sprawozdawczego nastąp iła po- czem ni e uchybiłyby piety.zmowi drogiej nam 
prawa i zamknięto bi lans znaczniejszym zyskiem. zmarłe j osobie? 

Z odczytanego pisma rewizji ustalono, ie A jest tych celów wiele. Z tych setek t y-
agendy prowadzone są wzorowo. sięcy złotych, możnaby pokryć opłaty w uczel-

W dyskusji ożywionej lecz rzeczowej, jaka niach za biednych studentów, możnaby otrzeć 
się wywiązała nad sprawozdaniem, zabierali łzy niejednej wdowie i sierotom, możnaby po­
gło'i p. p.: MeisŁer Pinkas, Pachter Adolf, Glatt móc bezrobotnym itd. 
Abraham i inni. Wyczerpujących wyjaśnień Czyż nie wystarczyłOby złożenie kwoty 

~ u zielał referent p. Dr Ressler. wieńcowej na cele charytatywne i ogra niczenie 
\ Zgodnie z wnioskiem Komisji rewizyjnej s i ę do wzmianki w czasopisach, że zamiast 

uchwalono absolutorium Zarządowi. wieńca. na trumnę X-Yona z łożono kwotę tę 

Po uchwaleniu drobnych wniosków Za- a tę na cel taki i taki? 
nądu, przewodniczący p. Dr Spałz w krótkich Nie moina przemilczeć również okolicz­
słowach uzasadnił aktualność istoty spółdziel· ności, że na wieńce w różnych instytucjach, 
~zości, poczem po wyczerpaniu porządku d zien- zarządza się wprost p rzymusowe składki i bez 
t\ego posiedzenie zamknął. pytania potrąca z uposażeń. 

------·WiViCy"dcc."w""o-ij"Co"d"p::o"w"'j""edIz"i'a"t""ny""""=-=."d"'akuI=-=o"', 'E"M:TA"'N"U"E';L"'SC~IFFMANN. 
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~======= I PIER"v'SZORZĘDNV 
ZAKUD mASARSKO· I ZEl niCZYI 

NIE ZABITOWSKIEGO J 

w Jarosław iu ul. Słowackiego 5. I 

Codziennie świcie, wyborne w ę d I i n y" 
wyra biane na sposób krajowy i zagra­
niczny. Wyrąb mh;:sa wołowego, cielęci­
ny i wieprzowiny. • 

Stały, s ilny popyt, j est najlepszym 
dowodem doskonałości wyrobów. 

chce najtaniej 
kuple . Kto 

Cement •• Wa pno •• Gips 
Papę •• Dachówkę •• Szamatkę 
nlechel el ą: zwróci do firmy 

M. OKOŃ 
JAROSŁAW, ul. Krasze ws k iego 

TELEFON Nr. 6. 

M l irft MOIO r o\Nir 
J. Glasberga lU JarOsIaWIu 

Brzostków 22 Telefon 223 
Ilrzyjmuje 

do przem iału ws~e l k le gatunki zboża na 
mąki pytlowe. ś rutowe. pęcak i kaszę. 

Du;tO CHODZ 
M/\ WR /\ t UWE NOG 

powinien przede wszystkim 
wiednie i najlepsze obuwie kupować. 

Różnica w cenie pomiędzy li­
chym a dobrym obuwiem jest tak 
nieznaczna, że wprost nieopłaca się 
odmawiać nogom dob rego obuwia. 

Poleca wykwintne i higieniczne Qbuwie 

DOm TOWAROWY ImPERIAL 
w .. AROSLAWIU 

r CEMENT PORTLł\NDZKI 
. ~ światowej marki ~ 

Szczakowa, Goleszów, Grodziec 
i Saturn 

• 

oraz wszelkie materiały budowlane, 
pokosty i fa rby 

n aj t CI n i e j do nabycia u firmy : 
ADOLF BLOCHER 

.JAROSLAW, ul. 3'go Maja 1. 
Telefen Nr. ,es. 

C e ment n i ep r z e m a kalny .Slccołlx· 
zawsze na składzie . 

Drukarnia Pospieszna w Przemyślu. 
• 

\ 

__ ~~-'~~~~~~ ____ ~ ________ -L ________________ ___ 
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